Współczesny Szczecin

Szczecin aspiruje do miana „Europejskiej Stolicy Kultury”, miasta postrzeganego jako kulturotwórczy fenomen, które poprzez aktywność swoich mieszkańców wytwarza istotne wydarzenia i projekty oddziaływujące i kształtujące obraz kultury w całym regionie. W procesie rozpoznawania, porządkowania i kształtowania wspólnej przestrzeni sztuka współczesna zajmuje miejsce znaczące, dzieje się tak za sprawą jej aktualności i często bezkompromisowości w ocenach. Warto zatem przyjrzeć się jakie jest miejsce, oddziaływanie, a być może i rola sztuki współczesnej w Szczecinie, nawiązując tym samym do artykułu Bartosza Wójcika zamieszczonego w „Kurierze Szczecińskim”.

Na początek należy jednak zdiagnozować samą sztukę, jej obecny kształt, by lepiej zrozumieć rolę jaką ma do odegrania. W połowie lat osiemdziesiątych wybitny krytyk i teoretyk, Jerzy Ludwiński pisał: „Sztuka uległa szczególnemu zabrudzeniu najpierw ocierając się o inne dziedziny np. filozofię, a nawet politykę, potem utożsamiając się z rzeczywistością. […] W ten sposób zakończył się okres konfliktów i nietolerancji, walki o prawo, a nawet monopol tworzenia nowego stylu. Był to KONIEC SZTUKI PRZEMOCY. Jaka będzie sztuka za X lat? Dla lat 50-tych odpowiedź na to pytanie była bardzo trudna, w latach 60-tych – niemożliwa, teraz stała się nieoczekiwanie prosta: KAŻDA. Jaki będzie kierunek rozwoju sztuki? KAŻDY. Ale w pewnych przypadkach szczególnych: ŻADEN. […] Bez kierunków, bez tendencji, bez stylu (jako zespołu cech, jakie można dostrzec). Ale za to stapia się tu w jedną całość teraźniejszość, przeszłość i przyszłość. Tak jakby w wielu lustrach odbijały się załamania czasu.” Jest zatem odbiciem naszej obecnej kondycji, naszych zmagań z historią i wizjami przyszłości, odbiciem nas samych. Nie ograniczając się do jedynie słusznego modelu sztuka obejmuje różne wrażliwości, perspektywy i odczuwania wspólnej przestrzeni kulturowej. Jest to szczególne ważne w obliczu nieustających zmagań z tożsamością Szczecina. 

Sztuka ma zatem wszelkie przesłanki ku temu by być prawdziwie demokratyczną platformą wymiany poglądów, miejscem dyskusji i wzajemnego poznawania. Artur Żmijewski w rozmowie z Sebastianem Cichockim zauważa: „Mówiłem już o tym kiedyś, że artyści, podobnie jak kieszonkowcy widzą miejsca społecznej „nieuwagi”, próżni, obojętności. Widzą te fragmenty ciała społecznego, które uległy anestezji. W nieoficjalnym dyskursie mają status śpiących. Czyli artyści widzą te miejsca, które Žižek opisał jako te, o których nie wiemy, że o nich wiemy. Ciekawe jest to, że taki system kojarzenia został społecznie zrealizowany i funkcjonuje, natomiast jego efekty nie są odważnie przez to społeczeństwo konsumowane.”

Jak zatem realizowany jest taki model sztuki najnowszej w Szczecinie? Czy faktycznie to miasto, jako ewentualna „Stolica Kultury” jest taką platformą, i czy efekty pracy artystów są „odważnie konsumowane”? Już tylko spojrzenie na ważniejsze wydarzenia artystyczne z zakresu szeroko pojętej sztuki współczesnej z pierwszej połowy tego roku, pozwala odpowiedzieć na postawione pytanie. Bałtyckie Biennale Sztuki Współczesnej, Kontrapunkt, Spoiwa Kultury, Π_Performance Intermedia Festival, inSPIRACJE to projekty, które mają już długą tradycję i których kolejne edycje zyskują szeroki oddźwięk w kraju i zagranicą. Mają wypracowane strategie działania i przejrzyste formuły odpowiadające podejmowanym problemom. Co ważniejsze, realizowane są często dzięki współpracy wielu miejskich instytucji kultury, dzięki osobistemu zaangażowaniu wielu ludzi, dla których podejmowanie aktualnych zagadnień oraz działalność w tkance miasta jest najważniejszym wyzwaniem. Dowodzi tego chociażby tegoroczna edycja inSPIRACJI, w całości poświęcona zagadnieniu przestrzeni. Jest to jednak festiwal dość dobrze rozpoznany i bardzo wyraźnie kształtujący swój wizerunek w mieście. Przyjrzeć się warto dwóm innym wydarzeniem, które niestety nie posiadają tak rozbudowanej oprawy medialnej.

Program Mare Articum w ramach, którego realizowane są kolejne edycje Bałtyckiego Biennale Sztuki Współczesnej, powstał w 1995 roku z myślą o stworzeniu międzynarodowej współpracy na polu sztuki w regionie państw bałtyckich. Od samego początku jego istnienia autorzy poruszają się po obszarach najbardziej aktualnych problemów artystycznych, Biennale realizowane jest głównie w ramach przestrzeni Muzeum Sztuki Współczesnej, oddziału Muzeum Narodowego w Szczecinie. Tegoroczna edycja powstała dzięki trzyletniej współpracy Muzeum Narodowego z wieloma europejskimi partnerami w ramach projektu „Artventure” „Windows upon Oceans” i było efektem podróży kuratorskich, spotkań z animatorami kultury oraz współpracy jaką udało się nawiązać w trakcie trwania projektu. Końcowa wystawa swoim zakresem objęła europejskie wybrzeża; od Morza Bałtyckiego, przez Śródziemnomorskie plaże po Morze Czarne, prezentowana była także w salach Zamku Książąt Pomorskich. Prace zaproszonych artystów dotyczyły między innymi kwestii granic i obszarów granicznych, miejsc wymian i konfliktów oraz migracji. Jak piszą sami organizatorzy: „Realizacja „Windows upon Oceans” wprowadziła nasze działania w prawdziwie pan-europejski wymiar. Pokazała jednocześnie, że wyglądając przez okna artystycznej kreacji otwartych na oceany możliwości najczęściej widzimy to, co tkwi w nas samych.” Poprzedzająca biennale wystawa „Bałtyk / Bałkany” , także realizowana w ramach programu „Artventure” dotyczyła trudnej historii i tożsamości krajów tzw. Bloku Wschodniego, prezentując i analizując zmiany jakie dokonały się na tych obszarach po rozpadzie Związku Radzieckiego i upadku doktryny komunistycznej. Są to doświadczenia i problemy nie tylko uniwersalne w swojej wymowie, ale także ciągle obecne w dyskusji o kształcie Szczecina, miasta położonego w tym szczególnym miejscu i o własnej, niepowtarzalnej historii.

Miejsce Sztuki OFFicyna to kolejny ważny punkt na mapie kulturalnej Szczecina, a bogata i wielokierunkowa działalność obejmująca między innymi „OFFilm” czy „Noc Performerów” wypełnia lukę w prezentowaniu sztuki najnowszej, często z pogranicza eksperymentu, której nie może prezentować między innymi Muzeum, z racji charakteru prowadzonej instytucji. W ramach oferty OFFicyny mieści się między innymi Π_Performance Intermedia Festival, międzynarodowy projekt, którego celem jest stworzenie eksperymentalnej sceny obejmującej performance, muzykę, teatr, film, multimedia i literaturę. W ramach prezentacji na festiwalu mieliśmy do czynienia między innymi z dwojakiego rodzaju charakterystycznymi i znaczącymi sytuacjami, które warto tu przytoczyć. Z jednej strony prezentacje performances, które miały miejsce w Muzeum Narodowym na Wałach Chrobrego często wchodziły w dialog z zastaną przestrzenią, prowokując tym samym pytania na ile miejsce prezentacji określa odbiór przekazu, na ile go wspomaga lub jak bardzo go zniekształca? Równie ważny jest drugi aspekt działalności, ujawniony głównie podczas realizacji w przestrzeni miejskiej, a mianowicie kształtowanie i redefinicja zastanego miejsca poprzez dokonywanie artystycznych interwencji. Wkroczenie w ten sposób w żywą tkankę miasta zakłóca jego codzienną rzeczywistość, umożliwiając mieszkańcom oderwanie ku nowym możliwościom i aktywnościom. Ten niezwykle ważny element dialogu artystycznego, jako nadrzędną wartość sztuki współczesnej podkreśla Bartosz Wójcik, w swoim artykule. 
Nie zgodziłbym się jednak z twierdzeniem o konieczności skupienia się jedynie na wytwarzaniu zupełnie nowych modeli funkcjonowania sztuki współczesnej w Szczecinie. Zdecydowanie taka potrzeba istnieje, jeżeli sztuka ma pozostać żywym tworem odpowiadającym dynamicznie zmieniającym się kształtom współczesności. Wydaje się jednak, że pewne przyjęte już rozwiązania sprawdzają się bardzo dobrze umożliwiając podejmowanie dialogu nie tylko z klasycznymi już dokonaniami artystów, ale pozostawiając miejsce także na eksperymenty. Taka sytuacja pozwala na prezentacje jak najszerszego spektrum współczesnej wrażliwości.
Oferta jest zatem w Szczecinie bogata, co ważne zyskuje nowe pokolenia odbiorców i współtwórców, jak dowodzi tego chociażby aktywność młodych ludzi skupionych wokół 13 Muz, działalność Piwnicy Kany, czy Stowarzyszenia Twórców i Producentów Sztuki. Produkt artystyczny aktualny, angażujący mieszkańców, mówiący o ich czasie i miejscu najlepiej świadczy o kulturotwórczej sile miasta.
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